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n groszy, 
na stronie 3 - łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro- 
szy, na l-szej strowie 50 groszy, abatu udz ola się 
przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
naj tl jeno i to z troy środę i piątek, 
— Skrz. poczt, 23, — Re a i Administracja znajduje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Telef, T. * na 
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O zmianę rozporządzenia z dnia 14 maja 1924 
o przerachowaniu należności przedwojennych. 


Mimo unifikacji Warszawa i Poznań pozo- 
stały dwa odrębne Światy. Gdy walka prze- 
ciw zgubnemu dla Polski rozporządzeniu z dnia 
14. 5. 24 r. o przerachowaniu wierzytelności 
przedwojen. toczyła się w innych pismach przez 
szereg miesięcy roku zeszłego, to Warszawa mil- 
czała i dopiero teraz zaczyna protestować prze- 
ciw niesprawiedliwemu przerachowaniu. Odby- 
ły się już wiece protestacyjne w Warszawie, a 
teraz ma się odbyć kilkadziesiąt takich wie- 
ców na prowincji. 

Na wszystkich wiecach głosi się zasadę, że 
długi winny być uiszczone 'w pełnej wartości, 
że: „oddaj coś winien“ jest podstawą prawa, po" 
rządku społecznego i życia gospodarczego. 

„ Wystąpiły z protestem: Tow. Naukowe, 
Dobroczynności, Macierz Szkolna, Schronisko dla 
starców i sierot, domy wychowawcze, instytucje 
stypendjalne dla niezamożnych akademików. 63 
instytucyj dotychczas dało wyraz uczucia przy- 
kremu, ogarniającemu ludziz-powodu krzywdy, 
jaką im wyrządzi zastosowanie ustawy w życiu. 
Wszystkie powołują się na zdanie prezesa Sądu 
Najwyższego, p. St. Strzedniekiego, że ustawa 
z dnia 14 maja 1924 r. jest niezgodna z obowią- 
zującem prawem i moralnością publiczną. 

Na konferencji prasowej, zwołanej przez 
Komitet urządzający wiece protestacyjne, wy- 
głoszono opinję, że ustawa majowa jest sprze- 
czna z Konstytucją i prawem ceywilnem. Niszczy 
oną w ludziach dążność dooszczędzania. Po co 
oszczędzać? Czyż z obecnemi oszezędnośc'ami 
przyszłość nie obejdzie siętak, jak teraźniejszość 
z oszczędnościami przeszłości (książeczki oszczę- 
dnościowe, listy zastawne hipoteki?) . Czy warto 
dawać; legaty na,szkoły, instytucje humanitarne, 
spółeczne, naukowe, bibljoteki it. d., skoro nie- 
ma pewności, że przyszłość nie obejdzie się z ni- 
mi po macoszemu. 

Życie w Polsce musi wrócić do nórmalnych 
podstaw. Jedna część społeczeństwa nie może 
się czuć pokrzywdzona, wywłaszczona. Ale „od- 
daj coś winien, — ta zasada musi zapanować 
w życiu. Dzisiaj trudno zadośćuczynić tej zasa- 
dzie, zapłacić należności, długi w pełnej warto- 
ci. -.Odroczmy ich spłatę do chwili pomyślniej- 
szej, ale nie wywłaszczajmy jednych na korzyść 
drugich, bo w ten sposób podrywa się porządek 
prawny, dążność do oszczędzania. Przywrócenie 
zaufania do hipotek i listów zastawnych będzie 
niemożliwe. Nikt nie będzie oszczędzał. 

A czyż przy takim porządku rzeczy w kra- 
ju możliwem będzie wzmożenie kredytu budowla- 
nego! A więc kryzys mieszkaniowy nie będzie 
zażegnany. Bez wzmożenia budownictwa ochro- 
na lokatorów nas nie uratuje. 

Z powodu kilkuletniej wojny, a później z 
powodu ochrony lokatorów domy w Warsza- 


wie nie były odnawiane. Ten dziesięcioletni o- 
kres opuszczenia fatalnie się odbija na trwałości 
budowli i na ich zdrowotności. Zniszezenie tak 
daleko już częstokroć się posuwa, że walą się 
domy lub stoją pustkami, jako uznane za nie- 
bezpieczne, grożącezawaleniem. Właściciele do- 
mów nie mogą ponosić kosztów odnowienia, bo 
są bardzo duże, większe, niż koszt wysta- 
wienia przed wojną, również i dlatego, że domy 
dzisiaj nie przynoszą prawie żadnego dochodu. 
Jednak radę trzeba znaleźć, umożliwić właści- 
cielom odnowienie domów, licznym zaś rzeszom 
bezrobotnych dać pracę. 


Takie oto sprawy omawiane są na wiecach 
protestacyjnych. Wiece te żądają zmiany usta- 


wy o spłacie dlugów przedwojennych, długów 


markowych i pożyczek państwowych w ten sposób: 
Amortyzację i procent od sum hipote- 
cznych, należących do Tow. Kred., należy 
wpłacać kuponami od listów żastawnych 


lub w braku kuponów -listami. Jeżeli kto 


chce spłacić sumy jęduorazowo przed termi- 
nem umorzenia pożyczki, ma spłacić w pa- 
rytecie złota. 


Sumy hipoteczne, prywatne i zobowią* 


zańia handlowe: ; 

a) na domach, podlegających ochronie lo- 
katorów, 

-b) wkłady bankowe, 

c) zobowiązania bankowe — 


winny podlegać moratorjnm dostycznia 1930r. 

Po tym terminie ‘winny być spłacone 
w parytecie złota. W okresie przejściowym 
procenty od tych sum powinny być płacone 
wierzycielom w wysokości, jakie liczyły 
banki państw zaborczych. Oto żądania, o 


których dzisiaj głośno w Polsce. 
Gdy z Warszawy idzie prąd na prowincję, 


aby żądać unieważnienia rozporządzenia i woła 
się: „Oddaj, coś winien“ to z Poznania wysyła 


się do gazet prowincjonalnych artykuły, które 
mają szeroki ogół przekonać !o niemożliwości 
innego przerachowania należności, a zwłaszcza 
depozytów i pogodzić wszystkich z losem...... 


Który prąd zwycięży? Warszawski czy po- 


znański? W interesie państwa i całego narodu 
naszego życzyćby należało, aby pogląd warszaw- 
ski źwyciężył i rząd cofnął swe fatalne rozpo- 
rządzenie z dnia 14. 5. 24 r. tak jak zamierza 
cofnąć rozporządzenie o kasowaniu Świąt kato- 
lickich. 

Tu idzie gra o coś więcej, niż o tysiące po- 
krzywdzonych. Tu się ważą losy państwa, gdyż 
tylko na sprawiedliwości buduje się silne i trwa- 
łe państwo. 

Polska dotąd tej zasady się nie trzymała i dla- 
tego jest w Polsce nie dobrze... . 


Przełamanie frontu nieufności. 


Po uzyskaniu pożyczki w Ameryce. 


Pożyczka polska w Ameryce jest już faktem 


dokonanym. Umowa została podpisana, a na-' 


tychiniast po wyłożeniu pożyczki pokryto ją w 
ciągu dwóch godzin. 

Moralne znaczenie uzyskania pożyczki jest 
ogromne, Stanowi ona bowiem dowód, że nie- 
ufność zagranicznych kół finansowych w sto- 
sunku do Polski już ustąpiła, że zagranica ža- 
czyna już oceniać wysiiki sensacyjne rządu i 
ppolęczeństwa polskiego. Doda to otuchy do 


pracy tym wszystkim, którzy losem skarbu pol- 
skiego kierują i cierpliwości w wytrwaniu tym 
szerokim rzeszom, które dziś niejedno znoszą 
ograniczenie wierząc, że jest to tylko ciężki o- 
kres przejściowy. 

To przełamanie frontu abstynencji finanso- 
wej wobee Polski jest równocześnie zapowie* 
dzią dalszych pożyczek. 

" Æ przemówienia ministra Kiedronia na po- 
siedzeniu komisji budżetowej dowiedzieliśmy, 


i a n a 


Bię o szeregu nowych, w toku będących narad 
pożyczkowych ; skądinad nadeszły informacje o 
pożyczce 48 miljonów dolarów dla Łodzi, a jak 
słychać, sekretarz Ligi Narodów Avenol, pro- 
wadził rozmowy na temat większej pożyczki dla 
rozbudowy miast polskich za pośrednictwem Li- 
gi Narodów. Jednem słowem, przed państwem, 
przed poszczególnymi działami gospodarstwa spo- 
łecznego i przed miastami, otwierają się nowe 
możliwości. 

Realno-finansowym skutkiem uzyskanej po- 
życzki będzie zwiększenie obrotu obiegu pienią- 
dza obecnie tak niewystarczającego. Kilkaset 
miljonów złotych, które na: pokład uzyskanej 
pożyczki zostaną puszczone w obieg, zapo* 
biegną choć w pewnej mierze owemu straszne- 
mu głodowi pieniądza, na który cierpimy i któ- 
ry powoduje tyle chorobliwych przejawów w 
naszem życiu społeczno-gospódarczem. 

W chwili, gdy piszemy te słowa, nieznane 
są nam jeszcze dokładnie warunki pożyczki. 
Wiemy już wszakże, że nie jest ona połączona 
z żadnemi klauzulami, hamującemi ezy to poli- 
tyczną swobodę ruchów państwa, czy jego swo- 
bodę rachów w dziedzinie gospodarczo-finanso- 
wej. Oprocentowanie pożyczki wynosi formal- 
nie 8 proc. Jest to niewątpliwie procent wyso- 
ki, skoro równocześnie np. Dania otrzymała po- 
życzkę na 6 proc. Procent ten podwyższa się 
jeszcze wskutek wypuszczenia bonów pożyczko- 
wych poniżej parytetu, a mianowicie za 100 do- 
larów — 86 dolarów. 

Pomimo wszystko warunki są naogół kó- 
rzystne, jeżeli uwzględnimy atmosferę nieufno- 
ści, o której wspomnieliśmy na wstępie. Za 
przełamanie frontu trzeba zapłacić pewnemi o- 
fiarami. Dalszy pochód jest już łatwiejszy. — 
Przypominamy tylko, że kiedy przed rokiem u- 
zyskaliśmy niedużą pożyczkę włoską, która by- 
ła jak gdyby przedwstępnem pfzełamaniem o- 
wego frontu nieufności, to za pożyczkę tę zapłźe 
ciliśmy bardzo droga, otrzymując w rzeczywisto- 
ści tylko sześćdziesiąt kilka złotych za 100. Wa- 
tunki dzisiejszej pożyczki są bez porównania 
korzystniejsze, a jesteśmy głęboko przekonani, 
że poprawa warunków przy następnych poży: 
czkach będzie jeszcze znaczniejszą. 

Jeżeli jednak chcemy dalszy kredyt uzyskać 
i gospodarkę peństwową optzeć naprawdę na 
silnych podstawach, musimy uzyskaną pożyczkę 
odpowiednio zużytkować. 

Opinja publiczna bez względu na kierunki 
polityczne domaga się, aby dochodów z poży: 
czki używać tylko na inwestycje i to inwestycje 
najkorzystniej się rentujące, aby uzyskanie po- 
Życzki nie służyło za pretekst do zwichnięcia 
równowagi budżetowej przez wstawienie do bu- 
dżetu szeregu wydatków na rozmaite skądinąd 
nawet potrzebne reformy społeczne itd. 

Hasło rentowności wydatkowanych kwot 
musi być naczelnem wskazaniem czy to przy 
bezpośrednich inwestycjach państwowych (bu: 
dowa kolei itd. itd.), czy też przy udzielaniu 
kredytów na cele inwestycyjne przem. rol. itd. 
Do tematu tego wrócimy zresztą osobno. 

Cierniawą jest droga odrodzenia gospodar- 
czo finansowego, po której kroczymy od roku, 
ale tych eierni coraz mniej i wkrótce już otwo- 
rzy się przed nami perspektywa spokojnej ijja- 
snej przyszłości. 


Raport pos. Wróblewskiego o zawarciu 
pożyczki amerykańskiej. 


Warszawa. W ub. wtorek przed południem 
nadeszła do Warszawy od posła Rzeczypospoli- 
tej w Waszyngtonie, Wróblewskiego, depesza 
do ministerstwa spraw zagranicznych, z informa* 
cjami o zawarciu pożyczki amerykańskiej. De- 
pesza jest obszerna i odcyfrowanie jej zajmie 
dluższy czas, poczem treść jej przestawiona ZQ- 
stanie premjerowi Grabskiemn, 


Cofnięcie zamówień dla stoczni gdańskiej. 


Warszawa. W związku z konfliktem mię 
dzy Polską, a Gdańskiem rząd polski cofnął 
bardzo znaczne zamówienia na parowozy dla 
- stoczni w Gdańsku. Wobec tego dyrekcja fa- 
bryki Parowóz, która zamierzała zredukować 70 
proc. robotników, obecnie wobec oddania fa- 
bryce Parowóz, cofniętych stoczni gdańskiej ob- 
stalunków, zamierzona redukcja robotników w 
tej fabryce została uehylona. 


: Przyspieszenie budowy portu w Gdyni. 
Połączenie wybrzeża nową koleją. 


Wi tym roku jeszcze posunie się znacznie 
naprzód sprawa budowy portu w Gdyni. Mini- 
sterstwo spraw wojskowych z budżetu już 
przyznanego przystępuje w tym roku do budo- 
wy dalszych koszar dla marynarki wojennej. 
pozatem rząd przystępuje do budowy, gmachu 
administracyjnego w Gdyni. Kwestje reorgani- 
zacji gminy gdyńskiej i odpowiednich norm 
, administracyjnych są już przygotowane. Od 1 
marca mają być przyspieszone roboty w porcie, 
. przyczem stery pomorskie dokładają wszelkich 
starań, aby rząd w tym roku jeszcze przyznał 
konsorcjum wpłaty, przypadające na rok przy- 
szły, przez co prace w porcie by przyspieszono. 
Dzięki porozumieniu się z dyrekcją kolei dla 
udogodnienia połączenia Gdyni z głębią kraju 
zostanie w tym roku wybudowana kolej Czerp- 
Injewo. Od 1 czerwca zostanie odpowiednie u- 
łożony rozkład jazdy koleją, aby, uwzględnić 
jak najbardziej interesy Pomorza, wreszcie na 
wystawie pomorskiej zorganizowanej w. Gru- 
dziądzu przeprowadzona ma być odpowiednia 
kampanja w sprawie naszego morza. 


Po katastrofie w Dortmundzie. 
Pogrzeb ofiar 


Berlin. Z Dortmundu donoszą wczoraj przed 
południem odbył się tu pogrzeb ofiar strasz- 
nej katastrofy w kopalni. 

Liczni delegaci z Francji, Polski i Czecho- 
słowacji przybyli, by, oddać ostatnią posługę 
ofiarom katastrofy. 

Na wszystkich budynkach wywieszono 
czarne flagi, opuszczone do połowy masztu. 
Na cmentarzu obeenych było około 50,000 osób. 

Całe zagłębie Ruhry okryła żałoba, co za- 
manifestowano przez wstrzymanie się od pracy. 

Dortmund. W dniu wczorajszym odbył się 
prsy udziale olbrzymich tłamów uroczysty po- 
grzeb 136 ofiar katastrofy w kopalni „Minister 
Stein.“ Pochód deputacji z niezliczoną ilością 
wieńców sztandarów i chorągwi trwał parę 
` godzin. Na znak żałoby całego narodu niemiec- 
kiego sekretarz stanu Seib złożył wieńce ed 
prezydenta Rzeszy oraz rządu Rzeszy. Na 
uroczystości pogrzebowe przybyły przedstawi- 
eielstwa górnicze ze wszystkich okręgów gór- 
niczych Niemiec ponadto z Francji, Polski oraz 
Czechosłowacji. 
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Kronika kościelna. 
” Diecezja chełmińska. 

Przeniesieni zostali: ks. wikary Mańkowski 
z Gruty do Grudziądza (kościół Św. krzyża,) ks. 
wikary Nagórski w Grudziądzu od kościoła św. 
krzyża do kościoła parafjalnego tamże, ks. Jó- 
zef Grochocki, obecnie kapelan Sióstr Niepokala- 
nego Poczęcia w Szymanowie pod Warszawą, 
jako wikary ustanowiony w Grucie. Admini- 
strację probostwa opróżnionego przez śmierć ks. 
prob. Gliszezyńskiego w Linowie ma ty mezaso- 
wo ks. dziekan Dzionara z Jabłonowa. 

Administracja parafji w Gniewie. 


Ks. Henryk Wieczorek w Gniewie został 
mianowany administratorem parafji nietylko co 
do spraw majątkowych, jak donoszeno poprze 
dnio — lecz też w sprawach duchowych (cò do 
całkowitego duszpasterstwa.) 

Kalendarz zmarłych księży diecezji. 

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę naszych 
czytelników na drukujący się obecnie staraniem 
i układem ks. prob. Hoffmanna z Pinczyna ka- 
lendarz zmarłych księży diecezji od r. 1842 aż 
do dziś. 

W. bieżącym porządku dni i lat na każdy 
miesiąc podani są tam księża, którzy w naszej 
diecezji w poszczególnych parafjach zmarli. Liez- 
ba ich wynosi okrągłe 800. Aczkolwiek prze- 
ciętnie przypada rocznie 10 wypadków śmierci, 
jednakowo były nieraz lata, w których śmierć 
nader dotkli wepoczyniła w duchowieństwie szezer- 
by. Również i poszczególne miesiące nierówną 
wykazują cyfrę. nieboszczyków. Najniebezpie- 
czniejsze są: jluty 82, marzec 82, kwiecień 79, 
listopad 73 i fidae 70. W letnich miesiącach 
najmniej umiera: przeciętnie po 55. 

Spotykamy w tym kalendarzu wszystkie 
szczeble hierarchji kościelnej diecezji i tak 3 bi- 
skupów: ŻZedlag Anastazy um. 1856. Marwitz 
pan Nep, um. 1886, Dr. Leon Redner um. 1898, 


a 4sufraganów: Kutowski Jan um. 1848, De- 
kowski Stanisław um. '1854, Jeschke Jan um. 
1881 i Trepnau um. 1906. Oficjałów znajduje- 
my 4: Klingenberg, Luedke, Scharmer, Dzię- 
gielewski. Przeważają oczywiście pom. zmarły- 
mi proboszczowie, nie brak atoli profesorów, ka- 
techetów, wikarych, neopresbyterów, nawet za- 
konników w tym spisie. AJD 

Pod względen wieku wielkie są różnice : naj- 
wyższy, wiek osiągnął śp. ks. Machorski, 102 lat. 


Jest on jedyny, który dożył tej liczby lat mię- 
dzy 800. Do setki dobiegało jeszcze 6. Przecię- 


tnie dochodzą kapłani, jak to rządowe i ubezpie- 


czeniowe statystyki podawają, 65 lat. Nie brak 
i bardzo młodych niedługo po wyświęceniu zmar- 
łych księży. 


Każdy Czytelnik, każda parafja znajdzie w 
biegu miesięcy owegó kalendarza znajomych dusz- 
pasterzy, starsi więcej, młodsi mniej. Czerwo- 


na linja pod nazwiskami nieboszczyków . wska- 
zuje danej parafji, kto zezmarłych w niej pra- 
cował. Niejedna parafja, w nowszym czasie u 


tworzona, nie ma na swym cmentarzu kapłana, 


inne zwłaszcza stare i wielkie mogą się poszczy- 


cić pomnikami swych duszpasterzy. Zaprawdę, 
przy przeglądaniu tego kalendarza umarli ożyją 
w oczach i pamięci parafjan, niejedno słowo na- 


uki i dzieło miłosierdzia stanie przed Czytelni- 


kami. 

Druk powyższego kalendarza zmarłych księ- 
ży nie jest jeszcze ukończony. 
STANITE 


Wiadomości potoczne. 
fi Wąbrzeźno dnia, 20-go lutego 1925 r. 

Kalendarzyk piątek 20 lutego hecna b. 

sobota 2llutego Feliksa b, w. i Eleonory 

niedziela 22 lutego Kated.S Piotra w Ant. 
[Małg, z Kart. 

poniedziałek 23 lutego Piotra Damjana Bogusz 

— Na imieninach u państwa Nałęcz zebra- 
no na Sodalicję Marjańską 55 zł. 

Prefekt Sodalicji Marjańskiej. 

—- Żuralski za obrazę na Kuchnię Ludową 30 zł. Pie- 
niądze wręczyliśmy naczel. sekr. p. Józefowi Kurzyńskiemu. 

— Rozwiązanie Rady miejskiej w Wą- 
brzeźnie. Jak się dowiadujemy Władze pań- 
stwowe rozwiązały naszą Radę miejską. Jest to 
już drugi wypądek rozwiązania Rady miejskiej 
w Wąbrzeźnie. Może miarodajne eżynniki po- 
informowałyby wreszcie miejscowe społeczeństwo 
o figlach czy wybrykach, a może karygodnej 
i szkodliwej działalności Rady dla miasta, które 
z niepokojem śledzi eksperymenta 
swoich ojeów miasta. Najwyższy czas przyjść 
już do racjonalnej gospodarki, której ludność 
naszego miasta tak gorąco wygląda. 

Były korowody z wyborem burmistrza. 
Chwała Bogu burmistrza mamy i to znakomite- 
go, dobrej woli, dobrej wiedzy, ożywionego szla- 
chetną ambicją pracy dla miasta. 

Były i są znów korowody z Radą miejską... 

Burmistrz jest — Rady miejskiej niema. ' 

Nie było burmistrza — była Rada miasta 1 

Czy to sława, czy odstraszający przykład 
dla samorządów ? 

Ograniezamy się narazie do tej. notatki w 
nadziei, że głos nasz znajdzie oddźwięk w zain- 
teresowanych sferach naszego miasta, które wy- 
powiedzą się w tej ważnęj sprawie na łamach 
naszego pisma. Może oni wreszcie rzeczowo 
dyskusję wyjaśnią ten wprost niebywały fakt 
rozwiązywaniai już dwukrotnie Rady miejskiej 
w Wąbrzeźnie? 

— Tow. śpiewu „Lutnia* z Wąbrzeźna n- 
rządza w niedzielę, dnia 22-go lutego w Golubiu 
wielki koncert instrumentalno wokalny. Mie- 
szkańcom Gólubia i okolicy w ostatniej chwili 
jeszcze zwracamy ra to [baczną uwagę. — Spo- 
dziewamy się, że z mieszańców tamtejszych w 
sali miejskiej nikogo jnie zabraknie. — Bliższe 
szczegóły — patrz afisz. Po skończonym pro- 
gramie zabawa taneczna. 

— Pałac Świetlnych Obrazów (Hotel, Dwór 
Wąbrzeski* właść. J. Kaczyński). W sobotę 
i niedzielę odegrana będziesztuka pt.: FLIRT 
I OBOWIĄZEK, sztuka w 8-miu aktach. W ro- 
lach głównych: Helena Chadwick i Rychard 
Dix. Streszczenie: Liljana była dziwną dzie: 
wczyną. Zaręczona z Harleyem Tonesem, wa- 
hała się, czy oddać mu swą rękę, gdyż z drugiej 
strony żal jej było wyrzec się Antoniego Newto- 
na,| nejwytworniejszego chłopca w całem miaste- 
czku, który miał dostęp do najarystokratyczniej. 
szych domów. A arystokracja była słabą stro- 
ną Liljany. Od szeregu lat marzyłao tem, aże- 
by móc obcować w wytwornych towarzystwach 
1 ubierać się, jak inne wielkie damy. 

W końcu wyszła zamąż za Herleya i zamie- 
szkała z nim w stolicy. Życie płynęło im mo. 
notonnie, mąż późnym wieczorem wracał z biu: 
ra, nie troszcząc się o to, że Liljana się nudziła 
i że nuda jest złym doradcą. Pierwsze dziecko 
wniosło nieco życia w ich dom. Liljana cheł- 
piła się zwojem nowem dostojeństwem, a Herley 
ćoraz ciężej musiał pracować na utrzymanie ro- 
dziny i coraz bardziej zaniedbywał żonę. Po 
roku przyszło na świat drugie dziecko, aż wre- 
sacie bocian po raz trzeci zawitał pod ich dach. 


gowego Urzędu 


‚przez Berlin. Tam podobno zachorował 


Latem, korzystając z wyjazdu męża do Eu- 
ropy, Liljana wraz z dziećmi udała się nad mo- 
rze. Tam spotkała swego dawnego adoratora, 
Antoniego Newtona, który począł jej nadskaki- 
wać. Liljana opierała się jego umizgom, lecz w 
duszy jej odżyło na nowo dawne pragnienie za- 
wiązania znajomości w sferach arystokratycznych, 
To też, kiedy po powrocie do miasta otrzymała 
zaproszenie na bal od ciotki Antoniego, postano- 
wiła skorzystać z „tej jedynej okazji zadowole: 
nia swej próżności, nie bacząc na to, że tegoż 
wieczoru mąż wrócił z podróży i że najstarszy, 
ich synek ciężko zachorował. 

Liljana znalazła się uszczytu marzeń. Bal, 
wokół wytworne damy i elegancka (młodzież, 
która prawi jej mnóstwo komplementów, lecz 
ciotka Antoniego, ta arystokratka, z którą Li- 
ljana. spodziewała się prowadzić rozmowy o rze: 


czach „wytwornych', nie przestawała jej wypy- | 


tywać o dzieci i prawić morały o szezytnem po" 
słannictwie matki. 


Liljana się ocknęła. Zrozumiała całą nicość | 
swych nierozsądnych pragnień. Chyłkiem wym- 


knęła się z pałacu starej arystokratkii pobiegła 
do domu, 
i aby nigdy już nie rozstawać się z ukochanemi 
dziećmi. 

— Polski Bank Paroelacyjny w Bydgosz-- 
szy, instytucja, która nie zupełnie od trzech 
kwartałów istnieje, wykazała dotychczas bardzo 
dażo ruchliwości i intensywnej pracy na polu 
parcelacyjnem i osadniczem. 


aby wybłagać przebaczenie od męża 


Pozawierała bardzo poważne kontrakty par- 


celacyjne i rozpoczęła parcelacje majątków : 


Dziedzinek, pod Bydgoszczą, oraz Wierzbowo, 
pod Wołkow: skiemiJuljanka, pod Białymstokiem. 


O rozwoju instytucji świadczy najlepiej fakt, że 


obecnie zakłada się Oddział w Grudziądzu, na 


którego czele stoi p. Jan Stoklassa, dotychczaso- 


wy naczelnik Wydziału Urządzeń Rolnych Okrę- 
Ziemskiego w Grudziądzu, oraz 
dla kresów wschodnich oddział w Grodnie, któ- 


rego kierownictwo poruczono znanemu facho- 


WGOWi. 
Instytucja ta rozpoczyna również w najbliż: 
szych tygodniach budowę domków podmiejskich 


tak w Bydgoszczy jak i innych miastach. Dą- 


żenia tego nader ruchliwego przedsiębiorstwa 
idą w kierunku polepszenia dobrobytu członków, 
a dotychczasowe sukcesy na tem polu są najle- 


pszymi dowodami, żerozwój wspomnianej insty: 
tucji jest zabezpieczony. 

. — Kto jeszcze nie zgłosił do wymiany, 
pożyczek państwowych z roku 1920 marek pol- 
skich i bilonu papierowego groszowego, nie- 
chaj ją spiesznie nadsyła w pakietach jako 
druki do Urzędu Paraf. Bożego Ciała w Krako- 
wie na rzecz Komitetu wykupna kościoła św. 
Agnieszki, 
kuje. 

— Ważne dla jeżdżących do Gdańska. 
Ponieważ dotychczasowe niepobieranie podat- 
ków i należytosci monopolowych od drobnych 


ilości towarów, powodowało liczne nadużycia, 


zarządziło Ministerstwo Skarbu, aby organy 
kontroli skarbowej na granicy polsko-gdańskiej 
od tych towarów (wyroby tytoniowe, wina, 
piwo, zapałki) pobierały podatki i należytości 
monopolowe. 

PAR Ściąganie podatków rozpoczęło się dnia 

, m. 

— Pranie rzeczy wełnianych powinno od- 
bywać się jedynie w lekko ogrzanymługu. Naj- 
lepiej je tylko iwyżąć, a w żadnym razie nie 
trzeć ostro, gdyż [przez to niszczą się tkanki 
welniane. Aby dane przedmioty nie utraciły. 
elastyczności i miękkości, należy je właśnie prać 
w lekko ogrzanym ługu persilowym i kilkakroe 
tnie w takiejże wodzie dobrze przepłukać. Ce. 
lem osuszenia nie należy poddawać ich działaniu 
wielkiego gorąca (ani nawet słońca), ponieważ 
tą drogą nitki wełniane stają się kruche. Nie- 
stety bardzo wiele kobiet nie wie ku swej szko- 
dzie, iż właśnie „Persil* jest znakomitym środ 
kiem do prania rzeczy wełnianych Przy tem 
używają tego środka, równocześnie niszczymy 
wszelkie chorobotwórcze bakterje. Zatem jest 
on niezbędny przy przy praniu bielizny od cho- 
rych, położnie i niemowląt. 

„, — Książki, (Serdeczna prośba). P. Kse- 
nia Pietras, mieszkanka wsi Książki, pow. 
wąbrzeski, prosi nas o podanie do wiadomości 
publicznej,czy komukolwiek wiadome jest miej- 
sce pobytu jej męża, Jana Pietrasa, 'który, 
wracał z Francji do Polski w. czerwcu drogą 
i od: 
tąd słuch o nim zaginął. Przypuszezać można; 
że władze niemieckie odstawiły Pietrasa do 
granicy polskiej i on sam obecnie na teryto- 
rjum połskiem przebywa. Jakiekolwiek wia- 
domości uprasza się skierować pod adresem 
żony zaginionego. 

Pisma zachodniej Polski oraz polskie w 
Niemczech uprasza się o przedruk owyższego. 
— Chełmno. (Przestroga przed oszustem.) 
W okolicy Chełmna pojawił się przed kilku dnia- 
mi młody, elegancko ubrany mężczyzna, poda: 
jący się za wojażera firmy Singer z Grudziądza, 


za co tenże z góry, niniejszem dzię-. 


Yy 


DALEJ DO DZIEŁA. 


Z listów, nadchodzących z różnych stron 
do redakcji, przekonujemy się, że „Głos Wąbr- 
zeski*, w tym krótkim okresie istnienia, zyskał 
już sóbie wśród ludności powiatu, której chce 
być najszczerszym i majwierniejszym „przyja- 
cielem*, pelne zaufanie. 

Wszystkie te listy, dla nas tak pocieszające 
i pochlebne, kończą się zwykle zapewnieniem, że 
pisarz listu tego „GŁOSU" nigdy z ręki nie 
wypuści. 

Bóg zapłać za dobre słowo! Niestety nie 
wystarczy ono „Głosowi Wąbrzeskiemu”', aby go 
doprowadzić do takiego rozwoju, jaki mu jest 
potrzebny, aby mógł popierać interesa ogółu. 

Ku temu potrzeba, aby teu „Głos'” dotarł 
do każdej chaty, gdzie dotąd p nuje brak uświa- 
domienia, a nieraz wprost cieninota. 

Jak do tego doprowadzić! Jak dopomódz 
„Głosowi Wąbrzeskiemu”, aby wszyscy w nim 
uznali swego najlepszego „przyjaciela“? 


EAEE aS i E ETOS ASE TE E ONE OELE 


Otóż sposób jest bardzo prosty i łatwy : 

Niechaj każdy z Czytelników upatrzy so- 
bie w sąsiedztwie, lub wśród znajomych kil. 
ku, dajmy na to trzech, lub czterech, których- 
by warto przyciągnąć do „GŁOSU! i doniesie 
nam na zwykłej pocztówce ich nazwiska i do 
kładne adresy, a w czasie zapisywania gaze- 
ty, niech idzie do nich i pomoże im zapisać 
„GŁOS“ na miesiąc marzec. 

Odebrawszy taką pocztówkę z adresami, prze- 
ślemy wymienionym ludziom na okaz kilka nu- 
merów naszego pisma, aby ich z niem zaznajo- 
mić i do zapisania zachęcić. 

Wszakże to sposób bardzo prosty i łatwy, 
którego każdy chwycić się może i powinien, boć 
na tę pocztówkę każdego stać, a tego trudu 
nikt nie pożałuje dla pisma, któremu pragnie 
szczerze dopomódz do rozwoju i rozpowszechnienia. 

Dalejże więe do dzieła — od słów do czy- 
nów. 


Postanowienie konkordatu z Watykanem, 


Przewidziane uposażenie duchowieństwa. 


Warszawa. Jak się dowiadujemy, konkordat 
z Watykanem zawiera 28 artykułow. Najważ- 
niejsze postanowienia konkordatu dotyczą mia- 
nowań w hierarchji kościelnej. Biskupów mia- 
nuje papież po upewnieniu się,że ze strony rzą- 
du nie będzie protestu przeciw osobie nominata. 
Mianowania proboszczów i niższych stopni hie- 
rarchicznych następują ze strony ordynarjusza, 
o ile ze strony rządu nie zostanie wniesiony pro- 
test. Wszyscy biskupi mają wedle konkordatu 
złożyć przysięgę wierności państwa. Kompe- 
tencje nunejusza stolicy apostolskiej w Warsza- 
wie rozciągać się mają także' na Gdańsk. 


OERI TEE E EEA ZYTA AEE ERS 


Utworzenie nowych diecezyj nie jest prze 
widziane, wszystkie zaś diecezje mają być poło 
żone w obrębie , państwa polskiego. Co się ty 
czy uposażeń duchowieństwa, to zgodnie z refor< 
mą rolną, przewidzianych jest dla niższych sto- 
pni posiadanie od 15-30 ha, a dla biskupów do 
180 ha. Lasy nie są uwzględnione, ponieważ 
nie są objęte reformą rolną. 


Za ścisłość powyższych informacyj z uwagi 
na poufność obowiązującą dotąd, nie można brać 
odpowiedzialności. 


Plany antypolskie monarchistów rosyjskich. 


Sensacyjne szczegóły o aresztowaniach politycznych w Warszawie. 


Warszawa. Jak się dowiadujemy, przepro- 
wadzone dochodzenia władz politycznych usta- 
liły, że aresztowani w Warszawie Rosjanie hr. 
Toll, ks. Awałow i br. Triesenhausen działali w 
związku z akcją monarchistyczna rosyjską zaró- 
wno w Polsce, jak i za granicą. — Jak wiado- 
mo, monarchiści rosyjscy są podzieleni na 2 o- 
bozy: jeden grupuje się około ks. Cyryla, zaś 
drugi działa w porozumieniu z ks. Mikołajewi- 
czem. Obóz Cyrylowski popierają Niemcy, 
zaś grupę, skupioną koło ks. Mikołajewicza, po- 


pierają państwa zachodnie. Do grupy Cyrylo 
wców należą właśnie aresztowani Rosjanie. Na 
czelnem hasłem tej grupy jest niepodzielna Ro 
sja i pozbawienie Polski niepodległości. Chara- 
kterystycznem jest, że grupa Cyrylowa porozu- 
miewała się ze Skoropadskim, który dąży do zje- 
dnoczenia wszystkich obozów ukraińskich, a więe 
z Petlurą i Petruszewiczem. Umowa polega na 
przyznaniu.przez Cyryla Ukrainie szerokiej au- 
tonomiji. 


Niemcy uzbrojone od stóp do głów! 


Zagadkowe zniknięcie ważnych dokumentów. — Plany mobilizacyjne dla różnych 
terenów wojny. 


Rzym. Berliński sprawozdawca „Tribuny* 
donosi na podstawie informacyj z kół koalicyj* 
nych, że sprawozdanie międzykoalicyjnej komi- 
sji wojskowej kontrolującej stwierdza eo nastę- 
puje : 

1) Zapasy w niemieckich magazynach woj- 
skowych są znacznie większe niż tego wymaga 
zaopatrzenie armji 100.000 żołnierzy. 

2) Reichswehra (która nigdy nie była uży- 
wana do utrzymania porządku publicznego) ma 
oddziały oraz uzbrojenie silniejsze niż to prze- 
widziano w traktacie. 

8) Kawalerja jest zaopatrzona w karabiny 


` maszynowe. 


4) Na uniwersytetach niemieckich urządzo- 
ne zostały biura rekrutacyjne tak zwanej czar- 
nej Reichswehry. 

5) Ustalona 5 proc. norma uzupełnienia Rei- 
chswehry została znacznie przekroczona. 


DROBNE WIADOMOŚCI. 
Z KRAJU. 


— frojaczki. W jednym ze szpitali położ- 
niczych w Warszawie przyszły onegdaj na świat 
trojaczki. Matka jest zdrowa. Chłopcy (trzej 
chłopcy !) czują się doskonale. 

— Aresztowanie komunistów w Brześciu. 
W Brześciu aresztowano 40 komunistów, a wśród 


6, Wojskowa policja odbywa manewry w 
czasie których otrzymuje broń i instrukcje woj- 
skowe. Polieja ta nie była nigdy przydzielona 
do oddziałów policji lokalnej, 


. 1) Między Reichswehrą, a oddziałami policji 
istnieje stały kontakt i bezpośrednie wzajemne 
luzowanie się w służbie. 


8) Dokumenty o stanie uzbrojenia Niemiec 
w dniu rozejmu, które znalazł był pewien ofi- 
cer francuski, obecnie zniknęły. 


9) Ministerstwo wojny wbrew postanowie” 
niom traktatu porueza urzędnikom cywilnym 
wypracowywanie planów mobilizacyjnych dla 
różnych terenów wojny. 


10) Broń wyrabiana jest przez fabryki, któ- 

re nie zniszczyły wcale maszyn, służących do 
wyrobu broni. 
WSK EA TIN CSP RATE FA WO EANO T ZP AT PENT OZ EP URODZI 
cznego Rymarskiego, który używał pseudonimu 
„Chudy“ Rewizja wykazała znaczne zapasy bi- 
buly agitaącyjnej. Aresztowani znajdują się w 
bezpośrednim kontakcie z organizacją sowie- 
eką w Rosji. A 


— Masowe uwalnianie poborowych. Z 
Kalisza donoszą o wielkiem dochodzeniu, jakie 
się tam toczy z powodu nadużyć P. K.U. ŚSpra- 


nich prezesa okręgowego komitetu komunisty- | wa jest poważna. O ile dotąd zbadano, chodzi 
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o uwolnienie od służby wojskowej 600 do 700 
poborowych. 

— Wykradła w pończochach 6 milionów 
papierosów zę fabryki. Donoszą z Gdańska: 
W tutejszym sądzie okręgowym skazano praco- 
wnicę jednej z fabryk tytoniowych za systema- 
tyczne wynoszenie papierosów z fabrykiw poń- 
ezochach. Skazana zdołała w ten sposób ukraść 
6,000.000 papierosów. 

— Miesiąc więzienia za wyzysk subloka- 
tora. Z Warszawy donoszą: Sąd. do spraw li- 
chwy skazał Adama Męczyna za pobieranienad- 
miernego komornego od sublokatora na 1 mie- 
siąc więzienia bezwzględnego, 100 zł. grzywny 
i 15 złotych opłat sądowych, nadto na dwukro- 
tne ogłoszenie wyroku w dwóch dziennikach 
stołecznych i wywieszenie sentencji sądowej na 
bramie domu na przeciąg dni 14. Jest to pierw- 
szy wyrok, skazujący właściciela lokalu za po- 
bieranie nadmiernych cen za podnajem lokalu 
sublokatorowi. 

—. Zgon zasłużonego pastora. W Cieszy- 
nie zmarł w 78 r.ż. dr. Jan Pindór, pastor 
miejscowego zboru ewangelickiego. Zmarły był 
autorem kilku prac specjalnych, w życiu - poli- 
tycznem czynnego udziału nie brał, lecz w swo- 
im zakresie duszpasterskim działał zawsze w 
duchu czysto polskim. To też nienawidziły go 
władze austrjackie, aż wreszcie w 1915 r. pozba- 
wiły go stanowiska i zabroniły mu pełnienia 
czynności duchownych. Po przewrocie 1918 r. 
działał wśród ewangelików na Chełmszczyźnie, 
a wezwany w ostatnim czasie z powrotem na 
swoje dawne stanowisko do Cieszyna, przybył 
tam i w 2 dni po objęciu obowiązków duszpa- 
sterskich, umarł, zostawiając żal szczery. Kil- 
rej tysięcy osób wzięło udział w  pogrze- 

ie. 

— Objęcie w posiadanie holownika pol- 
skiego. Z Gdańska donoszą: W dnia 7 lutego 
br. specjalna komisja pod przew. naczelnika u- 
rzędu marynarki handlowej w Wejherowie, do- 
konała próby z zakupionym przez ministerstwo 
przemysłu i handlu nowym holownikiem „Ur* 
sus“, przeznaczonym dla portu w Gdyni. Prób- 
ne jazdy do portu Hel i z powrotem dały za- 
dowalające wyniki. Po dokonaniu odbioru ho- 
lownik odjechał do Gdyni, swego portu macie- 
rzystego. Dyrektor stoczni gdańskiej p. Pesz- 
kowski, który brał udział w tej próbnej jeździe 
w imieniu stoczni gdańskiej oświadczył, iż stocz- 
nia dodaje poza umową urządzenia stołowe i 
kuchenne, oraz wszelkie sprzęty, dalej pościel 
dla oficerów holownika i dla jego załogi, a wre- 
szcie ofiarowuje za pośrednictwem marynarki han- 
dlowej w Gdańsku 200 złotych'na aeroplan mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu. 

— 0 budowę szkół. Obradujący w War- 
szawie zjazd rad szkolnych powziął następują” 
cą uchwałę. Zaniedbana sprawa budowy szkół 
powinna być z pożytkiem dla państwa załatwio- 
na tylko drogą obowiązkowego wznoszenia €o- 
rocznie 1|10 budynków przewidzianych w sieci 
szkolnej w każdym powiecie. Wydatki inwesty 
cyjne na budowę pomieszczeń dla szkół i dla 
nauczycieli, oraz koszta urządzeń wewnętrznych 
winny być pokrywane bądź z budżetu ogólne- 
go, o ile dochody zwyczajne samorządów na to 
pozwalają, bądź z pożyczek. Zjazd uważa za 
konieczne, aby budowę szkół ujęły w swoje rę- 
ce czynniki powiatowe. Do powiatowych ko- 
mitetów winni wchodzić przedstawiciele rady 
szkolnej, oraz lekarze szkolni. 

— Powszechny obowiązek wychowania 
fizycznego. Z Warszawy donoszą : Min. Spraw 
Wojskowych opracowało już w ostatecznem brzmie 
niu ustawę o powszechnym obowiązku wycho- 
wania fizycznego i o przysposobieniu wojsko- 
wem. Ustawa ta przewiduje duże ulgi dlatych 
obywateli, których będzie obowiązywała. Pod 
przewodnictwem kierownika ministerstwa oświa- 
ty stworzona została naczelna Rada wychowa- 
nia fizycznego, której zadaniem będzie powoła- 
nie Rad okręgowych oraz koordynacja prae ró* 
żnych stowarzyszeń i ugrupowań sportowych. 
Skład i działalność tych Rad będzie miał chara- 
kter państwowo-społeczny. 


— Instytut radowy w Warszawie. — Oneg- 
daj w ratuszu warszawskim pod przewodni- 
etwem marsz. Trąmpczyńskiego odbyło się po- 
siedzenie komitetu zawiązanego w celu utwow 
rzenia fundacji narodowej pod nazwą „Instytut 
radowy” jako dar dla Marji Skłodowskiej. któ- 
ra ma przybyć do Warszawy w maju. W tym 
czasie ma nastąpić położenie kamienia węgielne= 
go pod ten instytut. 

— Polska nominacja w Gdańsku. Ko- 
mandor porucznik Konstanty Jacinicz miano- 
wany został przedstawicielem wojskowym przy, 


komisarzu Rzplitej w Gdańsku w miejsce zmar- 
łego niedawno komandora Ottona Metzgera. 

— gamobójstwo żołnierza z Krakowa. W 
lesie Zagórskim, tuż za stacją Zagórze znalezio- 
no zwłoki Wacława Bałdysa, żołnierza z 6 pułku 
art. pol., 4 baterji w Krakowie, który powiesił 
się na drzewie. 

— Napad na kasjerkę. Dnia 10 bm. w po” 
łudnie na kasjerkę filji Kasy Chorych w Dąbro" 
wie Górniczej, Grandykównę, która niosła teczkę 
z pieniądzmi na wypłaty w sumie 5 tysięcy zło- 
tych napadł opryszek Robert Sierka, syn oby- 
watela dąbrowskiego, wyrwał jej teczkę i schro- 
nił się na jedno z podwórzy do ustępu. Prze- 
chodnie pochwycili go i odebrali pieniądze. 


— Katastrofa japońskiej łodzi podwo 
dnej. Z wyspy Vancouver donoszą,że japoń 
ska łódź motorowa zdążająca do krążownika „Idżu- 
me* wskutek burzliwego morza wywróciła się 
wraz z łodzię. Zginęło 11 marynarzy japoń- 
skich z załogi eskadry japońskiej, odbywającej 
tam ćwiczenia morskie. 

— Powitanie księży męczenników. O 
przybyciu czterech księży 1 jednego alumna z 
Rosji, gdzie skazani na ciężkie więzienie (spra- 
wa ka. arcyb. Cieplaka) część jego już odsiedzie- 
li, donoszą dzienniki warszawskie : 

Na powitanie męczenników za wiarę przy- 
byli: ks. arcybiskup Ropp, ks. prał. Około-Ku- 
łak, przedstawiciel Związku b. zakładników Bro- 
nisław Barylski, prezes kom. okr. kresów wschod. 
Wacław Wasilewski, dyr. Cybulski, profesoro- 
wa Ryniewska, jako przedstawicielka parafji 
św. Kazimierza w Petersburgu i w. 1. 


Powitanie było niezmiernie serdeczne. Słów 
było niewiele, za to łzy padały obficie i długo 
trwały uściski. Księża-męczennicy wraz z gru- 
pą repartjantów z ostatniej wymiany personal- 
nej wysłani byli ze Stołpców przez Kielce do 
Częstochowy. Stamtąd po krótkim wypoczynku 
przybyli do Warszawy. Po powitaniach księ- 
ża-męczennicy wsiedli do samochodów, które 
ich zawiozły na podwieczorek do ks. prał. Oko- 
ło-Kułlaka. Po posiłku i serdecznej pogawędce 
księżarepartjanci udali się do znajomych, u któ- 
rych znaleźli tymczasowe pomieszczenie. 

Z CAŁEGO ŚWIATA. 

— Głód w [Irlandji. Głód w zachodniej 
Irlandji coraz więcej daje się ludności we zna- 
ki. Prócz tego w okolicach dotkniętych gło- 
dem panuje epidemja influenzy. Wskutek li- 
cznych wypadków Śmierci rząd organizuje ak- 
cję ratunkową. 


Sensacyjny list Haarmana 


W liście tym odwołuje ten niezwykły zbro- 
dniarz zarzuty co do Gransa. 

Niemcy mają nową sensację. Tym razem 
już nie oszukańczo-ministerjalną, lecz haarma- 
nowską. Bo oto Haarman zdołał napisać w wię- 
zieniu długi list do ojca Gransa, swego wspól- 
nika. Treścią listu jest zupełne odwołanie wszy- 
stkich zarzutów, jakie Haarman podniósł prze- 
ciw Gransowi w czasie rozprawy. — List ten 
posłuży obreńcy Gransa do żądania wznowienia 
rozprawy. 

Haarman zawezwany do sędziego śledczego 
odwołał również wobec niego wszystkie obciąża- 
jące zarzuty przeciw Gransowi. Władze gled- 
eze badają teraz przyczynę odwołania Haarma- 
na i jego prawdomówność. Obrońcy obu zbro- 
dniarzy odbyli konferencję z nadprokuratorem 
państwa. Rodzaj i sposób, w jaki udało się 
Haarmanowi list odesłać adresatowi, dowodzi, 
że urzędnik konwojujący Haarmana w auto- 
mobilų z więzienia do urzędu śledczego obdarzał 
go zbyt wielkiem zaufaniem, albowiem nie ka- 
zał go skrępować, a Haarman jadąc w niezu- 
pełnie zamkniętym automobilu, zdołał list wy- 
rzucić. 

W liście tym Haarman pisze m. i.: Grans 
przez wiele lat okradał mnie i oszukiwał w stra 
szny sposób, jednakże nie mogłem go od siebie 
odpędzić, albowiem nie miałem ani jednego człos 
wieka bliskiego” ma Świecie. Grans absolutnie 
nie miał wyobrażenia, że ja dopuszczam się mor- 
dów. Nigdy on też mordów nie widział. Grans 
wiedział jedynie, że jestem perwersyjny i mam 
skłonność do młodych ludzi. Gdy morderstwa 
moje odkryte zostały, zmuszony byłem przez tu- 
tejszą policję do mówienia nieprawdy. Z obawy 
przed biciem potwierdzałem wszystko, o ćo mnie- 
zapytano i w ten sposób Gransa obciążyłem nie 
prawdzi wymi zarzutami. Ponieważ policja twier- 
dziła, że @rans obciąża mnie jeszeze bardziej, po- 
myślałem sobie, on przecież tego czynić nie po- 
winien, przecież on tyle dobrego odemnie zaznał 
Im bardziej obciążałem Gransa ; tem przyzwo 
iciej zachowywała się wobec mnie policja. 
Haarman kończy list następującym zwro 
tem. í 
„Ja Fryderyk Haarman wzywam niebo na 
świadka, że Grans niewinnie został zasądzony. 
Grans nigdy nie sprowadził mi człowieka, któ- 
ryby następnie padł ofiarą mej zbrodni. Gdyby 
on wiedział o tem, nie dopuściłby do tego. — 
Grans zasądzony został niewinnie z winy. poli- 
cji i a mojej zemsty“. 


ROZMAITOŚCI 


Tajemnica cmentarza łyczakowskiego. 


Lwowski „Scherłock Holmes“ — Poruszenie 
w świecie sportowym. 


Sprawą morderstwa, dokonanego na cmen- 
tarzu łyczakowskim na osobie śp. Romana Kor- 
nelli, jest b. student politechniki, Roman Filasie' 
wiez, syn ogólnie cenionego we Lwowie dyrekto- 
ra państwowej szkoły przemysłowej (spokrewnio- 
ny z kilku rodzinami krakowskiemi.) Wykry- 
cie tajemnicy jest zasługą kom. Łukomskiego, 
który na podstawie zeznań 100 świadków. posta- 
wil naukową tezę, że ten wtym wypadku będzie 
sprawcą zbrodni, ktoostatni przebywał w towa- 
rzystwie zamordowanego i w tym kierunku 
pchnął śledztwo. 

Wezwano więc na policję Filasiewicza, w 
mieszkaniu którego przeprowadzono w między- 
czasie rewizję. Znaleziono tam brauning, tego 
samego kalibru, eo kula, od której zginął śp. 
Kornella. Znaleziona obok ławki ną cmentarzu 
łuska pasow ała zupełnie do tego rewolweru. Z po- 
czątku Filasiewiez oświadczył, żetylko przypad- 
kiem postrzelił na emeutarzu swego kolegę, wzię- 
ty jednak w ogień krzyżowych pytań, począł się 
wikiać w zeznaniach, aż wreszcie o godz. 1 w 
nocy wyznał całą prawdę, popartą przesłueha- 
niami innych osób. 


Kochal się mianowicie na zabój w pewnej 
młodej pannie Ł., w domu rodziców, której by- 
wał codziennym gościem. Na kilka dni przed 
tragicznem zajściem miał śp. Kornella na pannę 
L. powiedzieć coś mocno jej uwłaczającego 
co wstrząsnęło nerwami Filasiewicza. Celem roz- 
mówienia się z Kornellą udał się na cmentarz 
i tam zażądał od niego, by rzuconą potwarz co- 
fnął, a gdy ten tego nie chciał uczynić, powsta- 
la między nimi sprzeczka, w czasie której Fila- 
siewiez strzelił do towarzysza, kładąc go trupem 
na miejscu. Na okoliczności te ma być jeszcze 
przesłuchana panna Ł. 


„, Morderca był młodzieńcem lekkomyślnym 
nie chciał się uczyć i relegowany z pierwszego 
kursu politechniki udawał nadal studenta wobec 
kolegów i rodziców, za pomocą fałszowania pod- 
pisów profesorów w indeksie. Po dokonaniu 
zbrodni znikł nagle ze Lwcwa, wyjeżdżając z 
wycieczką narciarską do Sławskae (był bowiem 
znanym sports menem), gdzie przyjacięlowi swe- 
mu Obmińskiemu, odebrawszy odeń słowo hono- 
ru na zamilczenie sprawy, opowiedział © „przy” 
padkow m postrzeleniu* Kornelli. 


TYLKO DO 25 BM. 


przyjmują listowi przedpłatę na „Głos Wąbrzeski* na miesiąc marzec! 


Nie są już zobowiązani listowi, przedkładać 
co miesiąc kwitu do zapisania gazety na nastę- 
pny miesiąc, lecz tylko raz na kwartał! 

O tem powinni pamiętać Czytelnicy sami 
i zażądać ed listowego zapisania „Głosu Wą- 
brzeskiego” na następny miesiąc, jeżeli nie za- 
abonowali go na caly kwartał z góry! 

Na wezwanie są listowi zobowiązani przyjąć 
abonament 

na marzoc 
tak jak sobie życzą abonenci! Pomiędzy 21a25 


Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 


„Głos Wąbrzeski'' 


wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na jeden miesiąc tj. marzec i płacę abonamentu 
z przynoszeniem do domu przez listowego na 
jeden miesiąc 1,20 zl, w ekspedycji na mie- 
siąc | zł. 


, , Powyższe 1,20zł., otrzymaliśmy, z czego ni- 
niejszem kwitujemy. 


~; dnia - 1925 
Urząd Pocztowy. 


lutego czas odnowić zamówienie na następny 
miesiąc. 


Przedpłata „Głosu Wąbrzeskiego” wynosi na 
jeden miesiąc 


jeden złoty 


a z poborami pocztowymi 


jeden złoty dwadzieścia groszy 


Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 


„Głos Wąbrzeski'' 


wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na jeden miesiąc tj. marzeo0 i płacę 
abonamentu z przynoszeniem do domu przez 
listowego 1,20 zł., w ekspedycji 1 zł. 


Powyższe 1,20 zł., otrzymaliśmy, z czego ni- 
niejszem kwitujemy. 


, dnia 1925 
Urząd Pocztowy. 


„Orędownik Urzędowy“ kosztuje wraz z po 
borami pocztowymi na jeden miesiące 2 zł. 


Poniżej zamieszczamy 3 formularze kwitowe 
na jeden miesiąc na „Głos. Wąbrzeski* 
i na „Orędownik Urzędowy“. 


Niech każdy, kto chce regularnie otrzy 


mać gazetę, postara się o to, aby przed. 
. piata została na czas wręczona listowemu. 


Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 


„Orędownik Urzędowy“ 
wychodzący dwa razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na jeden miesiąc tj. marze0 i płacę, 
abonamentu z przynoszeniem do domu przez listo- 
wego 2 zł. w ekspedycji 1,87. 


= w A AKA w 


aanne naaa 


mamami 


_ „Powyższe 2,00 zł. otrzymaliśmy z czego ni 
niejszem kwituvjemy. 


1925 


Urząd Pocztowy, 


- 
` 


Chodził po wicskach i zapisywał maszyny do 
szycia, biorąc zaliczki w wysokości od 10 do 20 
złotych. Okazało się jednak, że był to zwykły 
oszust, który poszkodował w ten sposób wiele 
rodzin wiosek okolicznych. Wobec tego należy 
mieć się na baczności, ażeby więcej osób nie pa- 
dło ofiarą wyrafinowanego oszusta. 

— Toruń. (Ostrożnie z ogniem). Wsku- 
tek wypaduięcia ognia pieca, spalilo się w 
ubiegłą sobotę całe urządzenie jednej sypialni 
razem z pościelą. Po.jednogodziunej pracy, po- 
żarnej ogień ugaszono 

Chełmża. (Odznaczenie.) Ks. prob. Szy- 
dzik, twórca Kalwarji we Wielu, otrzymał roz- 
porządzeniem Rady Ministrów z 9 lutegobr. sre 
brny krzyż zasługi w uznaniu zasług położonych 


dla Rzeczypospolitej na polu pracy narodowej 


i oświatowej. ARN 

— Starogard. (Sprawność administracji 
szpitala w Białymstoku. Onegdajzawiadomiono ro- 
dzinę, zmar. tam żoł. przed5]. rodem zPińczyna, 
że po zmarłym znajduje się w przechowaniu pugila- 
res z zawartością 30 mkp. Sumę tę odebrala 
rodzina w lutym 1925 r. Żołnierz zaś zmarł w 
sierpniu 1920 r. Widzimy tutaj znów niezwy- 
kły pośpiech... w załatwianiu spraw. 

— Wejherowo. (Dobry pomysł). Stowa 
rzyszenie Urzędników Państwowych i Samorzą- 
dowych w Wejherowie zamierza wybudować 
własnymi środkami dom dla siebie. 

— (Czersk. (Nieszczęśliwy wypadek.) 9-cio 
letni syn wdowy Skrzypczykowej spadł z dosyć 
wysokiego dachu na ziemię tak nieszczęśliwie, 
iż drugiego duia wśród ciężkich cierpień i obra- 
żeń cielesnych zmarł, nie przeżywszy po upadku 
nawet 24 godzin. Przywołany duchowny zdołał 
jeszcze zaopatrzyć młodego nieszczęśliwca Św. 
Sakramentami na drogę wieczności. 

— Chojnice. (Znalezienie topielca). W je- 
ziorze Minikowskiem znaleziono w dniu 10 bm. 
trupa płci żeńskiej w wieku 60—70 lat. Osoby 
dotąd nie rozpoznano, przypuszczalnie zachodzi 
nieszczęśliwy wypadek. 

— Tozew. (Nieszczęśliwy wypadek). W ub. 
piątek obywatel tczewski Wojciech Jesonowski, 


- przybywszy do domu w stanie mocno podocho" 


conym, położył się do łóżka. Nie musiało się 
jednak leżeć tam zbyt wygodnie, gdyż usiłował 
wstać, przyczem upadł na podłogę i złamał no- 
gę poniżej kolana. Umieszczono go w szpitalu 
miejskim. 

;— Mechno, pow. pucki. (Kradzież), U 
miejscowego ks. dziekana Witkowskiego popet-. 
niono większą kradzież. Skradziono 1 męski 
kożuch, 1 kożuch wilczy, 18 koszul płóciennych, 
8 trykotowych i dużo innych rzeczy. 

— Wronki. (Morderstwo rabunkowe). 
Ludność naszego miasta do głębi została poru- 
szona wypadkiem zbrodni, jakiej dokonano przy 
ul. Sierakowskiej w składzie kapeluszy i towa- 
rów krótkich, gdzie zamordowano właścicielkę 
składu, Stefanję Sosnównę, liczącą 62 lata. 
Kiedy i o jakiej porze dnia dokonano zbrodni, 


mieszkanie przeszła do składu, a tutaj oczom 
jej przedstawił się straszny odrażający widok. 
Rozglądając sie 4a Sosnówuą, ku swemu prze: 
rażeniu zaalazła ją za stołem leżącą w kałuży 
krwi z rozbitą głową. Dziewczyna tak przejęła 
się tym widokiem, że nie mogiła nawet na ni- 
kogo zawołać, ale na miejscu zemdlała. Dopie- 
ro pózniej zaalarmowano władzę. Natychmiast 
zjechała na miejsce komisja sądowo-lekarska 
i organa Śledcze i stwierdzono rozbicie głowy 


z lewej strony. Kości głowy zostały pogrucho-, 


tanei mózg naruszony. Około zwłok utworzy- 
ła się prawdziwa kałuża krwi, którą też oprys 
kane zostały ściany i towary znajdujące się w 
składzie. Jak stwierdzno, zbrodniarz dokonał 
rabunku, zabierając ze składu co się dało, go- 
tówki i towaru. Wszedł oh także do mieszka- 
nia, gdzie obmył się z krwi. Wśród ludności 
miasta panuje wielkie wzburzenie i zaniepo- 
kojenie, gdyż nie wiadomo, kto jest zbrodnia- 
rzem i czy nie ukrywa się gdzieś w pobliżu 
czyhając na dalsze ofiary. 

— Poznań. (Uraz cielesny z wynikiem 
śmiertelnym). W dnia 13 jpaździernika ubieg- 
łego roku posprzeczali się, a następnie pobili w 
domu przy Wielk. Garbarach. dwaj robotnicy. 
Jeden z nich, Stanisław Anioła, uderzył swego 
gościa, Feliksa Kistowskiego, kijem i pchnął dwa 
razy nożem, kalecząe go śmiertelnie w czaszkę; 
po kilku godzinach nastąpiła w szpitalu śmierć 
okaleczonego. Onegdaj Anioła odpowiadał za 
to przed Izbą Karną Sądu Okręgowego w Po- 
znaniu i został skazany na cztery lata ciężkie- 
go więzienia. 


RUCH TOWARZYSTW. 

— Wąbrzeźno. W niedzielę, dnia 22 lutego br. od: 
będzie się zebranie kola Podoficerów Rezerwowych, Ziem 
Zach. Rup. Folskiej miasta i okolicy Wąbrzeźna o godz. 2. 
gjej popoł. w hotelu pod „Białym Orem“, na któresię wszy- 
stkich członków zarazem i Podof. Rezerwowych którzy się je- 
szcze nie łączą zaprasza ponieważ jest dla własnych celów i 
dla ojczyzny bardzo pożyteczne. Zarząd 

— Wąbrzeźno. Towarzystwo Samodz. Kupców. _Ț 

Z okazji przybycia delegata Związku odbędzie się ju- 
tro w sobotę, dnia 21, bm. wiecz. o gedz. 8-mej w lokalu p. 
Kaczyńskiego sebranie. — Z powodu bardzo obfitegoi ogól- 
nie inte esującego porządku obrad jaknajliczniejsze przyby- 
„ie członków bardzo pożądane, Zarząd 


Giełda warszawska 
w złotych i groszach. 
WARSZAWA, 18, IL, 25.r, 


Dolary . . .. ż 5,18 zł. 
Fanty ang.. . Wazy SA © 24,78 „ 
100 Frank. franc. . . « . KENT (6: ARE 
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Notowanie Gistdy Zbożowej w Poznania 
z dnia 18. II. 1925 roku. 


Ceny w złetych loco Poznań zm 100 kg. 
w ładunkach wagonowych. 


Trelleborga podeszwa gumowa 
Mocaa, taia | zdrowa —— 


Kogo ris 
trapią «.:4 
ustawicz= 
nie vzra 
stające 
wydatki... © 


Przynajmniej od jednej troski wolni będziecie 
zaopatrując się w Trelleborga gumowe podeszwy 
do naklejania, takowe bowiem zastąpią w zupć!- 
ności 3—4 podeszwy skórzane. 

y Użyciem tych podeszew oszczędza się każdora ' 
zowo 12 złotych i więcej. Oprócz tego dodaj? 
elegajncji, są nieprzemakalne nie brudzą, a wskutek 
specalnego preparowania materjału nie ślizgają się 
nawet po lodzie. Pozatem nie różnią sie niczem 
cd podescew skórzaaych, są łatae do naklejania, 
a na życzenie też przez własnego obuwaika i przy- 
mocowane bez użycia szkodliwych gwoździ, trzy- 
mają bardzo trwale. — Trellehorga podeszwy na: 
dają się także do podzelowania kaloszy, obuwia do 
gimnastyki, craz wszelkiego obuwia gumov ego. 


Kap natychmiast, a oszczędzisz pieniądze! 
Cena za parę złotych 2,75, 3.—, 3,25 
dla dzieci, pań i panów. 


Do nabycia we wszystkich p'erssrorzędnych 
składach obuwia i skór. 


„SZWEDPOQL%* BYDGOSZCZ 
Qeneralna Agentura dla Polski, Unji Lubelskiej 14a 


~ Siano luźne (teka z: 
bo 9 ras. „26 5 
10 Zitraniaki fabr. 2507 
"11, Słoma żytnia luź, 1,80—2,03 
12, „ Zs pras. 3,00—3,20 
13, 5 d. r, — —— 
14. Jęczmień — 
15. Osta qazanna — 
Usposobinie słabsze. Ziemniaki przy st nagr. pona 
otowania. d 


Poznański targ na bydło. 


Dnia 18. Il. 1925 r. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskiej 


— wołów, — buhaji. — krówi jałówek, 412 cie 
my Sios — kóz, — jegniąt, 2228 świń, — prosiąt 
y 

Płacono za 100 kg żywej wagi: 
Za bydło rogate ik 19 — sł 
ULU n 63—62 L 
NI $; 40 - 46 
„  Glelęta I kl. 100 — 104, 
5 ka II kl 86— 90 
, ha” II kl. 14-76 y» 
świnie T kl. 120 — 121, 
w [ją We 110 < 112 s 
s kl. 106 ~ śe 
„ OWRE I kl. 58 —-6) , 
fi j T bi, 48 -52 „ 
III kl, —— 


Przebieg targu spokojny. 


=, | err jeszcze całkiem dokładnie stwierdzić. t. Żyto 31.50— 32,50 
Wedle różnych przypuszczeń, miało się to stać 2.. Pszanien 87.50—39,50 ki Pida 
m ak po sad dą prl pd £ Ona i „AB Rozpowszechniajcie 
niem do mieszkania zamordowanej weszła słu- zd nod o_o GID a 
żąca właściciela domu i zdziwiła się. że miesz- A | Brzgrebrw A 4850-45, 5 "e „Głos Wąbr zeski ! +" 
kanie znajduje sie w wielkim nieładzie. Przez 7. Mąka psrena 650 55,00—58.00 ERN 
Drukiem i nakładem „Głosu Wabrzeskiego" w Wąsbrzeźnie. — Redaktor odpowiedzialny B. Szczukaw Wąbrzeźnie. 
BeA A R A TO RO E żak iw z am 
szer i asteri. 
Obwieszozenie P jotera: azs8td 
wes jjsiad zApd 


W piątek rano, dnia 20 lu- 
tego zasnął po dłuższej choro- 
bie nasz długoletni członek 


mistrz rzeźnieki 


Hugon Busch 


Zmarły był dla nas miłym 
kolegą, a pamięć o nim zacho- 
wamy, aż po zagrób. 


Cech Rzeźnicki 
Wąbrzeźno. 


Wąbrzeźno, 20. II. 25. 


nn 


E E N zachowanie nadal zaufania dla mnie, jakiem mnie do- 
Rozpowszęchajajcie MIN Wądrzeski tychczas darzyła Publiczność Wąbrzeźna i okolicy. 
33) 


Uoo traki lub zamieni | 
www BAUS, Jośniozy brabiowsk, asów v, Alvensleben,|a,  E, Eisgnag, 6205 Wabrzeski 


zastępcy p. hrabiego. 


go 1925 r. 


dotyczące zawieszenia w służbie leśnego oddz, w Wroniu. |z szarwarkiem 


Przeciw wyjaśnieniom oddz. leśnego Bauscha|do 20 krów i 20 
z Wronia w obwieszczeniu z dnia 12. li. br, która po- 
legają na nieprawdziwem sprawozdaniu tegoż, wobec 
Po prawdziwem stwierdzeniu 
przez niżej podpisanego zastępca p. hrabiego potwier. 
dził zawieszenie w służbie leśnego z dniem 15. lute. 
Podania o jakiekolwiek żądania można 
wnosić do niżej podpisanego do dnia 25 lutego b. r.| umiejąca ręczne ro- 
Hrabiowskie Nadleśnictwo Ostromecko.| zue kę 


Ostromecko, dnia 20. II. 1925 r. 


Obwieszczenie. 


Niniejszem podaję do wiadomości, że w czasie|Br. Gogolewscy. 
nieobecności mego szefa zostałem zawieszony w służ- 
bie. Przyczyna tegoż wkrótce się. wyjaśni i proszę o 


ROLLE. 


ajos EqazJjod 


sziukmłodegobydła | |3! 


potrzebny od 4. 1. br 


Wojciechowski 
Srebrniki. 


PANNA 


‘uáuu 
wəzəju 03 fnd 
-318E2 Olu ozəzsd 
npAzn m pus} ;69f 


może się zgłosić 
Wiadomość w ekspedycji 
<Głosu Wabrzeskiego». 


OBELGĘJUŻĄG 6 | 
wyrządzono pp. Sta- 


chowskim z Dębo- poszukuje do kuch- 


wejłąki niniejszem | mi i podwórza 
odwołujemy od 1 kwietnia 
i plebania 
m  |Kurkocian. 
sprzeda Czytajcie 


KEANE 


giSUZNRKZKOGRSUGUBRENZ SDROGDEORROSAEORUS YZ 


"HOTEL „WIKTORJA!$ 
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REWIR WRONIE, p. Wąbrzeźno. 


©. 
O do 
$ (7 
$ Polecam to, 


Jutro w sobotę 2l-go b. m. 


z zabamą karnamalona 


na którą uprzejmie zaprasza 


gospodarz. 


Ia wędzone śledzie "szrma 0,40 ,, 

Łosóś wędzony / ft, 1,90 ;, 

Minogi szt. 0,60 ,, 

Zawijanki w maionenie ita. 

Sor szwsje. I. jakości ft. 2,80 ,, 
tylżycki pełnetłusty » 


Sery deserowe, wielki wybór. 
2 razy tygodniowo świeży 
Pompernikel, Graham i Ambrozia 
„w bochenkach po cenie 1,00 zł, 
Na niedzielę ? 
Pomarańcze malinowe 65zt 1,00 sł. 
Cytryny duże 10 szt. 1,00321. 


Stal dkilęów 


Tel 5 PR. SZYMAŃSKI Ermek 29 


gęsi, Kaczki, kury, 
Radiowy 


Gołębiewski, Kowalewe / 


Telefon § i 27. 


2 Rae” F| W poniedziałek, dnia 23 Intego 1925 r. przed południem 
ek i sobot rządza A 
jeża AR BĘ E ; k t | e godz 10 odbędzie się w Stanisławkach przyszła 
nie w one A A 
Sielawki ft. 0,50 zł. O n © e r Ą i 
Prima angielskie „zu „ 1,80 ,, połączony HR E | 


użytkowego i opałowego. 
Na sprzedaż przyjdzie: © 
1, Kilkaset m° świerkowego drzewa budulcowego Ili IV KI, 
aa | 2. Moiejsza ilość sosnowego drzewa buduleowego, jak i dę- 
bowe i bukowe szezapy. 
ð. Kilka tysięcy şziuk świerkowych dragów I-II Kl. 
częściowo bardzo długich, 


Po licytacji drzewa użytkowego, przyjdzie jeszcze dę- 
bowe, sosnowe i Świerkowe, drzewo opałowe, dopóki zapas 
starczy na sprzedaż. 

Poleca się usilnie, aby drzewo przedtem zobaczyć. Urzę- 
dnicy leśni Seifert i Daniel są do pokazywania upoważnieni. 

Także Zarząd Majętnóści Wronie, telefon Wąbrzeźno 
nr. 4, daje informacje. 


Nadleśnictwo hrabiego Alvensleben — Ostromecko 


Nadleśniczy. 
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$ Początek o godz. 8-mej wieczorem. 4 


WagosaanuunzananunaDD" 


BPW COEN POZA 
Nielysała 4 


W poniedziałok, dnia 28 lutego b. r. 
odbędzie się w sali hotelu „Dworu 
Wąbrzeskiego* 


Wielki 


Bal Maskowy 


Początek o godzinie 8-mej wieczorem. | | - ubodzy 
O godz. 12 tej demaskowanie i 'wręcze- | SER aa 
nie najoryginalniejszym maskom nagrody jansaaaae RAAAARAARDARRARRRE aaaa eg 
Czysty zysk na najbiedniejszych GTE ELER EPT ICEPORN AE CE SBE DE FEOW Y 
Wstęp za okazaniem zaproszenia. 


BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ! 


Szanownym Właścicielom wag i miar donoszę uprzejmie, 
iż zostałem przez główny Urząd wag i miar w Poznaniu 
i Warszawie mianowany na powiat Wąbrzeźno jako 


do nabycia 


eksp. „Głosu Wąbrzeskiego *. 
Ogłoszenie 


Według $ 19. statutu dla regulacji małej 


KRÓWA 


8-letnia wysokocielna 
na sprzedaż 


konsesjonarjisz mag i miar. 


Wykonuję wezelkie reparacje wag 
i tylko wagi przezemnie reparowane będą legalirowane, 
Wagi reparowane w  nieupoważnionych warsztatach 
= zostaną skonfiskowane. 


Zarazem wykonuję w krótkim czasie 
i po umiarkowanych cenach fachowo 


wszelkie prace blacharskie 


jakoteż 


Bachy w Bukowcu pow. Brodnica od- 

będzie się dnia 6 marca 1925 r. o godz. 

4-tej po poł. w oberży Dahma w Bu- 
owcu 


Walne zgromadzenie 


Porządek dzienny: 


ŚMIGELSKI, Czaple. | 
e E NIY WRA SEE. „OWH GEA instalacja centralnego ogrzewania 
E SE -- wodociągów i kanalizacji. -- 
Oprócz powyżej wymienionych prae wykonuję także 
wszelkie prace ślusarskie. 
Robota dokładna! 


Pasy skórzane 


Ceny_przystępne ! 


z . Wybór YE spółki 
Pasy z sierści wiel- ||, bjeg zasto. zomitetu i inl d| Bronisław Grabowski „=. 


zastępców. 
. Wybór kasjera. 
. Spółka dla regulacji małej Machy 


Teiefom 115 WĄBRZEŹNO ul. Kościaszki 2, 


FR CB GD GR R. CD GRÓD A ED GOD ED CA SDA ET. E (SR OR. ED LX GD. GOA EZ CR ER CD 


BO © M 


błądziej. Skóra czar- 


na na szory. Skóra || * w Baa izocsszzozococzczsczccz 
GWOUNICZĄCY. SPRA S |: z 
kręcona w tłuszczu. pak. Licylacja przymusowa 


|We wtorek, dnia 24 lutego br. 


Troki jakoleż wszelkie inne skóry 


Z. Sigurski 


Rynek. 


O I mienię 
> a o godz. 10 przed południem sprzedaje 
f il ( | KONA dwuletatego p, w Żako pat dw eang as 
najwięcej dającemu za zapłatę gotów- 
1 | | | r 0 g a + Z gra w Wąbrzeźnie ul. Kolejowa 14 i62 
, (w podwórzu) 
Podaje się niniejszem do publicznejwia:| za razewy drób | Samochód osobowy, koe, 
a |domości, iż na pokrycie zaległych skła- | Zgłoszenia oraz o- PATĄ koni? i 8 lat, para szorów, 
R dek do Pow. Kasy Chorych, odbędzie się |ferty do LeśnictwajWÓz roboczy, , wóz na piórach 


Rynek Wąbrzeźno 


== A | 


i icytacja zaj itwewto-| Tok „dB 
Pld SWIA ObaZÓ | s camo opo m 


godz. 10-tej przed poł. na rynku 
pewna ilość węgla, fortepian, 


Koń i wóz roboczy RO L krajobraz, 1 kanapa i fotele, 


o godz. ll tej na placu przed Strzel- 


hotel „Dwór Wąbrzeski.* 
właść.: Jan Kaczyński, tel. 1. 


W sobotę i niedziele 21122bm py nicą ul. Kolejowa MAR poreslano 

Ommna, mirva, maser A Bitrko, garnitur koszy- Maszynista egr stjer,” | rogu do kuttów 
a e o 4 men (UNSLORM), 3 

Flirt i Obowiązek | |kowy, krajobraz, zegar) "uzo" (g ireset bronoaych o 


Sztuka filmowa w 10 aktach 
W. roli głównej: Helena Chad- 
widz i Richard Dix. Dwie ser- 
je będą razem wyświetlane. 
i Ceny nie podwyższone 


ordynarjuszyd ózefowież, Komornik sądowy. 
z szsiężniyammi | |UOEEZITZWAZDWWIZORWAKUDARAWAWYZKEWY 


biurowy. 


Radzimiński, egzekutor, maj, Niedźwiedź 
s S) p Wąbrzeźno. 


stół okrągły dębowy, stolik z płytą 


| 


4 


lg 


